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Wychodz i  w  Krakowie

codziennie, wyjąwfczy niedziele i świę ta .
C e n a :

W KRAKOWIE miesięczna ó zip . ;  k w a r ta ln a  l i  zfot .  polska 
monety. Ł ‘

w  KHAJU kw artalna razem  z p r z e s y łk a  poeztową i  z ł r .  20 
kr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje sie w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze­

pańskiej ulicy Nr. 369.
Pieniądze p rzesy ła ją  się bezpłatnie pocztą wprost do biura 

Expedycyi Czasu w yraziw szy no kopercie; Prenumeracyjne 
p ien iądze

Kraków 13 Lipca. —  Sobota. Rok 1850.
P r z y jm u ją  się

O& r.osZEN lA . rozpraw y, odezwy wszelkiego rodzaju.
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie. handlowre, p r z e m y s ł o w e  

rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  ty c z ą c e  się sp rzed a ży ,  kupna, dz ierżaw itp 

Zn o p ł a t ą
od w iersza petytewego z a  jednorazow a umieszczenie po 8 

g roszy następne po 3 grosze.
C i s t y

uie frankow ane n ie p r z y jm u ją  s ię ,  w yjąw szy od stałych 
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

K raków  d. 12 lipea.

U staw a stęp lo w a  z cl. 9&° lut. 1850.
II.

(Dokończenie.)
W exle kupieckie, bez względu na ich rodzaj 

i termin, ulegały w Austryi wedle patentu z d. 
stycznia 1840  r., następującej opłacie stępia : 

do 40 zlr. w srebrze włącznie: . 6 kr.
od 40  do 1000 zlr. m. k. włącznie: . . 15 kr. 
od 1000 do 2000 złr. in.k. włącznie: . 30 kr. 
nad 2000 złr. • . . . 1 złr. m. k. (§ 1 9 .1. pat. z r. 1840.) 

U legały więc w najwyższej klasie opłacie stę- 
pla % procentu od tysiąca wartości, a przeto od 
wexlu np. na 100  złp. 1 ‘/2 gr. poi.

Opłata ta sama utrzymany jest wedle ustawy 
stępiowej z d. 9  lut., ale co do pierwszej tylko 
kategoryi wexlow (patrz art I. N. 141 Czasu); 
od drugiej albowiem kategoryi wexlow (pozy. 
taryfy 113 lit. f.) ustanowioną jest opłata stępia 
na 2  '/2 od t y s ią c a ; a z a  tern połtrzecia r a z y  w y ż ­
sza , aniżeli ją patent z d. 27  s ty c z n ia  1840  
dla najwyższej klasy wexlow bez wyjątku prze­
pisywał.

Oprócz tego, jeżeli zważymy, że opłata ta 
jakkolwiek przenosi dawną o 2  procentu od ty­
siąca, odnawianą być jednak musi wedle ustawy 
z d. 9 lutego przy każdej prolongacyi wexlu; 
że jej ulegają tak dobrze secunda i tertia  jak 
i p r im a -wexle; że od niej nie są wolne nawet 
kopie .w exlow przy ich żyrowaniu; (patrz A n-  
merkung 1 , 2 ,  3  do 1 1 3  p o z y c y i ta r y f y ) .  S t o ­
sunek opłat stępia od walorów w' ruchu handlo­
wym , wedle patentu z dnia 2 7  stycznia 1840  
pobieranych, do opłat od takichże samych wa­
lorów, jakie ustawa z dnia 9 lutego ustanawia, 
wypadnie jak */2 do 3ch a nawet do 5ciu; aza­
tem , opłaty te pokażą się byc o 5 aż do 9ciu 
razy wyższemi, aniżeli były dawne.

Książki kupieckie Conto- S a ld o - Current- 
B iich er , nie ulegały wedle patentu z dnia 27  
stycznia 1840  r. żadnej opłacie stępia. Podda- 
nemi jej tylko były rachunki kupieckie, które 
sobie kupcy, fabrykanci lub rzemieślnicy wza- 
jamnie wystawiają. Rachunki te , obłożone były  
stępieni 10 kr. od arkusza (§ . 19. 2. patentu 
z r. 1840 ).

Ustawa z dnia 9 lutego, podciąga pod opłatę 
stępia wszystkie książki kupieckie, Conto- S a l­
d o - C urrent-B iicher; przepisuje miarę arkusza 
ksiąg takowych i stanowi, że od każdego takie­
go arkusza , stępel 6  kr. srebrem opłacie trzeba 
będzie. Co do rachunków kupieckich (Conto), o 
jakich §. 19. 2. patentu z r. 1840  m ówi: ra­
chunki te, wrazie, jeżeli z nich użytek sądowy 
zrobiony byc ma, ulegają wedle ustawy z dnia 
9 lutego opłacie stępia od wartości, podług skali 
II. — azatem 2  od tysiąca (poz. tar. 47 . lit. a.
i 83. lit. B. 2 >

Widzimy z tego, że ustawa z d. 9 lutego, 
zaprowadza dla osób handlujących, fabrykantów, 
rzemieślników, opłatę stępia od ksiąg kupieckich, 
dawniej zupełnie w Austryi nieznaną; od ra­
chunków zaś (Conti) podnosi istniejącą w bar­
dzo wielkiej progresyi, gdy j$ wymierza nie od 
arkusza rachunku, jak dawniej, ale od wartości 
rachunku po 2  od tysiąca. Tak więc 5 
rachunku kupieckiego na summę np. TOl110 złr., 
płacił kupiec wedle patentu z r. 1840 10 kr. 
stępia, od tego samego rachunku zapłaci wedle 
ustawy z dnia 9  lutego 8  złr. w srebrze, aza­
tem 4 8  razy tyle.

Lecz porównanie opłat stęplowych nowych 
w przywiedzionych wyżej kategoryach ruchu i

obiegu wartości, z opłatami jakim te same kate- 
gorye wartości dawniej w Galicyi ulegały, nie- 
da nam jeszcze dokładnego obrazu różnicy mię­
dzy opłatami dawnemi a nowemi, jeżeli przepi­
sów ustawy z dnia 9 lutego nie porównamy tak­
że z przepisami stęplowemi w Wielkiem K się­
stwie Krakowskiem (byłej Rzeczypospolitej kra­
kowskiej) po dziś dzień obowiązującemi, a usta­
wą wspomnianą uchylonemi. UstaAva bowiem stę- 
plowa z dnia 9 lutego obowięzuje z d. 1 maja 
r. b. także i w W . Ks. Krakowskiem. Zobaczmy 
przeto, czyli i o ile wyższe (w  stosunku istnieją­
cych po dziś dzień) nakłada na kraj ten ciężary?

W  Wielkiem Księstwie Krakowskiem obo- 
wiązywała po dziś dzień ustawa stęplowa byłej 
Rzeczypospolitej krakowskiej z dnia 16 wrześ- 
nia 1833 roku. LTstawa ta napisana wedle pra­
wa stęploWego byłego Księstwa W arszawskiego 
z dnia 23  grudnia 1811 r., miała tę dogodność, 
że nie było do niej dołączonej taryfy; że była 
jasną, i dla wszystkich z r o z u m ia łą , a n a d e w s z y -  
stko, że była do procedury cywilnej i admini­
stracyjnej byłej Rzeczypospolitej zastosowaną.

Oprócz tego ustawa stęplowa byłej R z e c z y ­
pospolitej krakowskiej, miała ten niezaprzeczony 
przymiot, że opłaty nią nałożone, były zastoso­
wane do ruchu wartości i praw w kraju ubogim, 
azatem w kraju, w którym zadaniem ustaw po­
winna byc osłona i zwiększenie tego ruchu, nie 
zaś utrudnianie go lub tamowanie zupełne. Po­
rów n an ie  opłat ustawą w  Krakowie dotąd obo­
w ią z u ją c ą  w y m a g a n y c h ,, z  o p ła ta m i ustawą z d.
9 lutego nakazanemi, w tych samych zw łaszcza  
kategoryach ruchu wartości, w których stosunki 
nowych opłat do dawnych w Galicyi dochodzi­
liśmy, da nam najlepsze wyobrażenie różnicy, 
jaka zachodzi między podatkiem, jakiemu dotąd 
ulegaliśmy, a podatkiem, jakiemu na przyszłość 
ulegać będziemy musieli.

I  tak co do skryptów , obliyacyj, reiver sów etc. 
Ustawa stęplowa krakowska dzieliła wszystkie 
podobne akta na dwa rodzaje, tojest:

1) Jeżeli nie miały być hipolekowane, ulegały opłacie 
stępia 15 gr. od tysiąca.

2) Jeżeli miały hyc hipotekowane, ulegały opłacie stę­
pia 1 złp. od tysiąca (art- 23 |ustawy stępiowej 
krakowskiej).

Tak więc otf obligu np. na 6 0 0 0  złr. w m. k. 
(2 4 ,0 0 0  z łp .), jeżeli nie miał byc hipotekowany, 
opłata stępia wynosiła wedle ustawy krakow­
skiej 3 złr. m. k ., tj. 12 z łp .; od takiego zaś 
samego obligu, jeżeli miał byc hipotekowany, o- 
płata stęplowa wynosiła wedle ustawy krakow­
skiej 6 złr. m. k., tj. 2 4  złp.

Y\ edle ustawy stępiowej z dnia 9  lutego od 
obligu na 6 0 0 0  złr., tj. 24 ,000  z łp ., jeżeli nie 
ma byc hipotekowany, opłata wynosić będzie 
16 złr., tj. 6 4  złp. (skala II.); jeżeli zaś ma 
byc hipotekowany, wynosić będzie 106 złr. m. k.,
<j. 4 2 4  złp. (skala II. i poz. taryf. 45. Lit. A . 
sub. lit. b .) V '

Od aktu przeto, od ktorego, jeżeli nie był hi­
potekowany, opłacało się dawniej 12 złp., opła­
cać się będzie wedle ustawy z dnia 9  lutego 

f  Ẑ P‘ ’ azatćm o 52  złp. więcej; od aktu zaś, 
od którego, jeżeli miał byc hipotekowany, opła­
cało się w Krakowie stępia 24  złp., opłacać się 
będzie wedle ustawy z dnia 9  lutego 4 2 4  złp., 
azatem o 4 0 0  złp. więcej.

t o  do aktów kontraktu d rz ie r ia w y  i  najmu. 
a najmu i dzierżawy ulegały wedle u- 

stawy^ stępiowej krakowskiej opłacie stępia od 
wartości pół procentu od tysiąca (art. 2 5 ) . Od 
kontraktu przeto dzierżawy na lat 6 , której czynsz

roczny na 6 0 0 0  złr. w srebrze (2 4 ,0 0 0  z łp .)  
był ustanowiony, przypadał wedle ustawy kra­
kowskiej, stępel od wartości sześcioletniego czvn- 
szu, tj. od summy 144 ,000  z łp ., pół 'procentu 
od tysiąca — 7 2  z łp ., a to bez względu, czy 
kontrakt był lub nie był intabulowany; intabula- 
cya bowiem w b. Rzpltej krakowskiej była bez­
płatną, i ulegała tylko kancelaryjnej opłacie 
(copia les) po 2  złp. od arkusza.

Od takiego samego kontraktu dzierżawy, przy­
padać będzie wedle ustawy z d. 9 lutego stępel 
od 6-cioletniej wartości czynszu 96  złr. w sre­
brze, czyli 384  złp. ( §  16 lit. a. skala II. usta­
w y), — od intabulacyi 90  złr. w srebrze, czyli 
360  złp. (pozyc. tar. 43  Lit. a sub. lit. b). ’ 
Razem 186 złr. w srebrze, czyli 744  złp.

Od aktu przeto, od którego w e d le  ustawy Kra­
kowskiej opłacało sie s tę p i  a 7 2  z ł p . , opłacać 
się będzie w e d le  ustawy z d. 9 lutego 7 4 4  złp. 
czyli o 6 7 2  złp. więcej.

Co do aktów zam iany nieruchomości. Ustawa
2  . 1  i  r 1? ’ podciągała akta pt.Jobne 
pod opłatę stępia od wartości stopniowanej, po 
dwa od tysiąca (art. 2 6 ) , — od aktu przeto za- 
miany nieruchomości, których cena wzajemna wy ­
nosiła np. 1 4 ,0 0 0 złr. w srebrze, jt. 5 6 ,0 0 0  złp., 
opłata stępia wynosiła dawniej w Krakowie 112  
złp., a to bez względu, czyli akt był lub niebył 
intabulowany.

Od takiego samego aktu zamiany nieruchomo- 
ści, przypadać będzie wedle ustawy z d. 9 lu­
tego opłata 3 1/2 od s t a  wartości (poz. tar. 97 , 
Lit. B . sub. lit. aa) —  a zatem od 14 ,000  złr. 
w s ,ębrze (.56 ,000 złp . ) 4 9 0  złr. w srebrze, to 
jest I960  złp.

Od aktu przeto, od którego w e d le  ustawy Kra­
kowskiej, opłacało się stępia 112 złp ., opłacac 
się będzie wedle ustawy z d. 9 lutego 1960  złp. 
czyli o 1848 złp. więcej.

Co do kontraktów kupna i  sprzedaży. Akta 
kupna i sprzedaży ulegały wedle ustawy stępio­
wej Krakowskiej opłacie stępia stopniowanej, po 
1 od tysiąca (art. 2 8 ) . Od aktu przeto kupna i 
sprzedaży dóbr ziemskich lub realności miejskiej, 
której cena szacunkowa ustanowioną została np. 
na 5 0 ,0 0 0  złr. w srebrze, tojest 2 0 0 ,0 0 0  złp., 
płaciło się dawniej av Krakowie stępia 2 0 0  złp.

Od takiego samego aktu sprzedaży, takiej sa­
mej nieruchomości, przypadać będzie wedle usta­
wy stępiowej z d. 9 lutego, opłata stępia 3 */ 
od s t a  wartości (poz. tar. 65 , lit. b), —  a zatem 
1750  złr. w srebrze, tojest siedm-tysięcy zło ­
tych polskich.

Od aktu przeto, od którego wedle dotychcza­
sowej Krakowskiej ustawy, opłacało się stępia 
2 0 0  złp., opłacac się będzie wedle ustawy z d.
9  lutego siedm-tysięcy złotych polskich, a zatem 
o 6 8 0 0  złp. więcej, czyli trzydzieści-pięć razy 
tyle.

Co do stępia spadkowego , czyli tak zw ane­
go kollatoralnego. Ustawa Krakowska, nie pod­
dawała spadku w linii prostej żadnej opłacie stę­
pia. Jeżeli testator rozporządza! na korzyść któ­
rego z dzieci swoich, częścią rozrządzalną; —  a 
zatem jeżli mu zapisywał coś więcej nad legity— 
m ę, —  s p a d e k  taki ulegał opłacie */2 od sta w ar­
tości. Wstępni opłacali 1 V 0(] wartości snadku:tości. Wstępni opiacan i y a od wartości spadku;
krewni poboczni az do najdalszych stopni, opła­
cali 3 od sta; obcy nareszcie 8  od sta. (Art. 
34 U. S. Rpltj. K rak.).

Jeżeli przeto spadek wynosił np. 25 ,000  złr. 
(1 0 0 ,0 0 0  z łp .), bez względu, czy był ruchomy



C Z A S .

czy  nieruchomy, —  dzieci dziedziczący go po ro ­
dzicach, n ieopłacali  od niego nic wcale.

W s tę p n i ,  dziedz iczący ,  op łacali  1 % od s ta  w a r ­
to śc i ,  w ięc 1 5 0 0  z łp .

K re w n i  poboczni, opłacali  3  od s ta  wartości,
więc 3 0 0 0  z łp .

W edle ustawy z d. 9 lutego, od spadku tejże 
sa m ej wartości, dzieci dziedziczący po rodzicach

też stosunku do dawnych oznaczonego mieć n.e- 
mogą.

Co do K rakow a .
Że nowa ustawa stęplowa, podnosi opłato stępia:

Od obligów niehipotekowanych o . 5 razY-
„ hipotekowanych o . 1? razy.

Od kontraktów dzierżawy o . • 1® razy.
Od aktów zamiany nieruchomości o 17 /a razy.
Od aktów kupna i sprzedaży o . 35 razy.
O/ł cno/łirn wct<innvch . . . .  3 razy

również zmuszonym w miastach wschodniej Galicyi, 
sztucznie stworzyć Rusinów i zyskiwać sympatye 
dla tej Rutenii, bez stałej narodowej zasady, do ży­
cia powołanej. Czyli jednak mimo wszelkich usiło­
wań powiodłoby sie przeprowadzić wynarodowie­
nie zamieszkałych we wschodniej części kraju Pola­
ków' i Niemców — jestto kw estya , której nie jedną 
wątpliwość przeciwstawić poważamy się. Dość jest 
rzucić okiem na silny opór, jaki stawia młodzież 
w tak zwanej ruskiej części, przeciwko wprowadzo­
nemu obowiązkowemu wykładow i ruskiego języka ,  

' *- ■ jak wschodnia

dek jest nieruchomy, a zatem 2500^ złp. (p. t, 
106. Anmer. I.);

Wstępni dziedziczący, opłacą stępia 4/100 od 
wartości, jeżeli spadek jest ruchomy, a zatem 
4 0 0 0  złp (poz. tar. 1 0 6 , Lit. B. sub. lit. c); 
jeżeli zaś spadek jest nieruchomy, opłacą 5 ‘/2 od 
sta wartości, a zatem 5 5 0 0  złp. (poz. I. 106
Anmer. 1).

Krewni poboczni, opłacą stępia /100 od war­
tości, jeżeli spadek jest ruchomy, a zatem 8 0 0 0  
złp. (poz. l l 0 6 ? Lit* B - sub Vlt (1) ’ Jeżeli za* 
spadek jest nieruchomy, opłacą stępia 9  % od sta 
wartości, a zatem 9 5 0 0  złp. (poz. tar. 106  
Anmer. 1}.

Od spadku przeto 100,000 złp. wartości nie­
ruchomej , dzieci opłacą 2 5 0 0  złp. więcej aniżeli 
dawniej — bo dawniej nic niepłacili; — wstępni o- 
płacą o 4 0 0 0  złp. więcej aniżeli dawniej; kre­
wni zaś poboczni, opłacą o 6 5 0 0  złp. więcej 
aniżeli dawniej.

Co do wexlow. W exle kupieckie, jako effekta 
handlowe, nie ulegały wedle ustawy stęplowej 
Krakowskiej żadnej opłacie stępia. Dopiero gdy 
się stawały dokumentami, tojest jeżeli w sądach 
produkowanemi były, ulegały opłacie jak wszyst­
kie inne skrypta, rewersa i obligi niehipotekowa- 
ne, tojest pół od tysiąca wartości. (Art. 2 3 } .— 
To samo książki kupieckie C o n to -  S o ld o - B u c h e r ,  
wolnemi były wedle ustawy Krakowskiej od w szel- 
kiego stępia (art. 9 ); i wtedy tylko steplem o- 
błożone byc były powinny, jezeb je jako doku-
menta w sądach produkowano.

W edle ustawy stęplowej z d. 9 lutego, wexle 
wszelkie, ulegają opłacie stępia: w lej katego- 
ryi % od tysiąca; w 2ej kategoryi 2 %  od ty­
siąca; która to opłata ponawia się przy każdej 
prolongacyi wexlu, i składaną być nawet musi 
przy secunda i ter Ha wexlach, tudzież przy ich 
kopijach. Oprócz tego, książki kupieckie Conto 
S aldo-B iicher  i rachunki kupieckie (  Conti) nie­
zaw isłe od tego, czy są lub nie są w sądach 
produkowane, ulegają opłacie stępia: pierwsze i 
kr. m. k. od arkusza, drugie 2  od tysiąca wartości 

W  porównaniu przeto z dawnym stanem rze­
czy, opłata stępia, której poddane zostały wszyst­
kie bez wyjątku effekta handlowe, wszystkie księgi 
i rachunki kupieckie w Krakowie, jest ciężarem
zupełnie nowym, ruchowi walorów hand1....
w Krakowie dotąd zupełnie nieznanym; 
jest dotkliwszą, że ruch walorów, o których mo­
wa, skutkiem niepewności ogólnej, i tyluletniego 
prowizoryum, jakiemu wszystko w Ki akowie ule­
g a , zaledwie na nazwisko ruchu zasługuje, i ra­
czej wsparcia, zachęty i zupełnej swobody, ani­
żeli nałożenia nań kontrybucyi spodziewać się
miał prawo. , . , .

R easum ując teraz wypadek porównania opłat
nowych z dawnemi, jakieśmy co do główniej­
szych przynajmniej kategoryj opłat stęplowych, 
W Galicyi i W . K s. Krakowskiem stawili, po­
każe się:

Co do Galicyi.
Ze nowa ustawa Stęplowa, podnosi opłatę stępia:

Od obligów o ! . . . • •  9 razY-
Od kontraktów dzierżawy o • • 2 !/b razy.
Od aktów przyznania służebności

na nieruchomościach o . . • 25 razy.
Od aktu kupna i sprzedaży o . . 1 6 '/3 razY-
Od aktów zamiany nieruchomości 0 15‘/2 razy.
Od spadku w linii prostej o . . 5 razy.

„ » wstępnej o . 14 razy.
» » bocznej o . 23 razy.

Od wexlow o . . . . . . .  9 raZy.
Kie licząc w to opłat od ksiąg i rachunków 

kupieckich, które jako zupełnie nowe, żadnego

też stosunku do dawnych oznaczonego cyjne śledztwo wytoczyć k aże ,  aby uczniów do u-
• częszczania na lekcye ruskiego języka sk ło n ić ,— i
1 uwalnia . . . u . -  n i p ' z n o l i v v i a n / . ;   i:........n a i i P K v e i e l a  term ip-(J y f iy  p o w y ższe  p rzem aw iają  sam e tylko niezachwianej cierpliw ości nauczyciela tego ję

wet do stryplowania podatków; żeby przeto gdzie rjtrzeciemi częściami czystopolskich i rosyjskich w y -

heroiczny experyment
K s .  K rakow sk iem .

Przegląd polityczny. .
Po zawarciu pokoju z Danią, sprawa Szlezwicka słusznie 

daleko więcej niepokoi umysły niżeli poprzednio. Już sa­
me dzienniki ministeryalne w Prusiech, tern się jedynie 
locieszaja, że mocarstwa upomniały Danią, aby się wstrzy- 
nała od krwawego rozstrzygnienia sprawy, a więc przy­

znają, że gabinetowi pruskiemu bynajmniej o to niebez­
pieczeństwo niechodziło, Zanim armia duńska z Alsen i 
.lutlandyi ma wejść do Flensburgu, rząd duński wyda trzy 
proklamacye: do armii, do Szlezdwidzanów i do Holsztyn- 
czyków. Zarazem zamianowany będzie jeden Rząd dla 
Szlezwiku, a drugi dla Holsztynu, którego nominalnym 
naczelnikiem ma być gubernator Holsztyński, w edług o -  
statn ich  wiadomości z Szleswiku. Duńczycy m ieli ju z  Przyj 
<lo H o ln is , a z  F len d sb u rgu  d o n o sz ą , ż e  c z ę s c  r o sy js  j 
floty przy  w sch odn im  b rzeg u  S z lesw id zk im . zo sla w a c  bę­
dzie. Tymczasem do armii szleswicko-holsztyńskiej trwa-
ą ciągle nowe werbunki.

części księży, którzy na gruncie polityki więcej w i­
dzą dla siebie szansy wyniesienia s i ę , aniżeli w pro­
bostwie; gdy sobie przypomnimy, iż mieli zamiar, i 
szturmowali do rządu z adresami, aby Lwów' zrobio­
no stolicą nowostworzonej Rutenii. Lwów więc mia­
sto, którego polska i niemiecka ludność 8 0 ,0 0 0  dusz 
przechodzi, miało się stać naraz kulminacyjnym pun­
ktem ruskich dążności, i jednym pociągiem pióra wr ru­
ski się zamienić! — Szczęściem że teraz ca ła  ta de­
likatna kwestya podziału, jeżli oznaki niemylą, po­
myślny dla Galicyi i zbiorowego państwa przybiera 
obrót Rząd niechce oddzielnego M azowsza i Rute­
nii w yw oływ ać w ż y c ie ,  poprzestając na samej Ga­
licyi i pozbył się tern postanowieniem wszystkich 
złych następności i nieprzełamanych dla organizacji 
kraju przeszkód. Ale też nikomu nieprzyjdzie do g ło ­
wy zabraniać Rusinom wydawania dojrzałych i sa­
morodnych płodów literackich, powiększania w ten 
sposób powagi swojej w obec innych słowiańskich i 
nie słowiańskich Austryi plemion, i zyskiwania sobie 
przychylnego u nich współczucia.

- i s - - '  , . . . .  . ... „ Mówiąc o ogólnych Galicyi stosunkach, niemogę
Dopiero wieczorem odebraliśmy ro v,i < . n;erzucić okiem na smutne położenie, w jakie nas

posiedzeniu Zgromadzenia francuskiego w mu . ., ^  praCy włościan wtrącić zapowiada. Znie-
na którem jak wiadomo rozpoczęła się dyskussya nad . pań/ zczyzny postawiło ich w możności, pokry- 
prawóm drukowem. Od dawnego czasu nie było tak bu- w a„ja H trjseb svvoich uprawą własnego gruntu i do-potrzeb swoicli uprav a _

wozem zboża do miast sąsiednich. W idzą oni to; a 
że niedoznaja ieszcze wielu potrzeb sztucznych, któ­
re zwykle dopiero z postępem cywilizacji rozwijać

rzliwej sesyi. Rozprawiano naprzód nad nagłością, któ­
rej się komisya domagała. Emil de Girardin dowiódł, że 
dyskuśya jest niemożliwa, bo pominięto porządek dzien­
ny Niezwrócono na to uwagi, naówczas p. Mathieu 
w energicznej mowie wystąpi* przeciw n agłości, która 
mimo to większością 368 przeciw 251 przyjętą została.
Przystąpiono dalej do rozpraw nad samym projektem. P.
Labor,ie  wystawiając rewolucyą lutego, m ówił w tym sa-

Ś  sprzecznym duchowi C c a ^ o S p Ł j ^ r ó n i l ^ i u S -  I dnRS ° p ostępow ania w ło ś c ia n , m etyl ko .d la  c a łe j  G a -  
S Z  rouC  “ S .! ® ?  *  niewceśnic, obruszyli '“*■. »le ‘ .«*. • “ /< * “  T * ’" ? ”  
sie przeciwko pochwałom rewolucyi lutego i nazwał ją 
katastrofa. W tej chwili niesłyszane zamieszanie po­
wstało na ławach lewej; cała °PozycYa domagała s ię , 
aby ministra przyzwać do porządku. Rrawa nie ustępo­
wała w niczem lewej krzyk ’ '.a as bŶ Y takie, źe nie­
można było słowa zrozum'1'*''- .''zes nnprozno kilku re -

się zw ykły , wolą zatem poprzestać na m ałem , ani 
żeli za umiarkowanem wynagrodzeniem obrabiać bjr-  
łym panom swoim pola, które powiększej części, 
z braku s ił  roboczych leżą odłogiem. Łatw o prze­
widzieć smutne skutki, jakie w ypłyną z tak n ierozsą-

o tem, równie jak o samowolnem Wdzieraniu się gmin 
wiejskich n a  grunta dziedziców, za drugim razem ob­
szerniej napiszę.“

prezentantów przyzwał do Porza(lku; z*ledwo p. Girardin 
dostał sie na mównice i wśród wrzawy zawołał: „Muszę 
powiedzieć, dla czego‘ do' porządku przywołany zostałem.
Oświadczyłem i oświadcz**’ ® nister Ludwika
Ronapartego może nazwa" * Jdego katastrofą ,
a nie będzie przywołany (}° . P.° za, . u’ Zi,den członek o -  
pozycyi nie powinien zasja . w . em zKr°ma(lzeniu. Na 
to oświadczenie prawa ironicznie przyklasnęła, nowe 
krzyki i zamieszanie, szcZCg°.moJ o o ławy ministeryal-
nej, aż prezes nakrył g^°wJ  ' h', U S C I 0 i ------- v —- . ,,

W edług depeszy Z dnia D- Ul- 2 (JO reprezentantów m niejszych z sw ej strony się dopuszcza, gdy pomimo podwójnej n a-
oppozycyi podpisało p ro tC S laC Ya. przeciw wyrażeniu mini- wet i potrójnej W porównaniu z dawniejszą zap łaty , trudności w w y -
stra  i złoży ło  ją przez pa°a treim eux, ale pail Dupin nic szukaniu, ogromnego kosztu w  w ym yślnej śyw ności i innych u cią-
chciał jej przyjąć. Z g r 0 1 I ' a d Z R O I e  w ciągu dalszych roz- żliwońci przez nas ponoszonych, przebyw szy ł i '“°w® m iesiące, bez

2.Śandeckicg'0 9 lipca. (K oresp.) Oddając należne i spraw ie­
dliwe pochw ały dziennikowi C za s  że w  różnych sprawach za nami 
się u jm ow ał, muszę zw rócić uwagę szan. Hedaktora, że kw estyi o 
czeladzi gruntowej dworskićj licznie teraz po zniesieniu pańszczy­
zny utrzym ywanej, nigdy jeszcze  nie dotknął. Dopoki baliśm y h ae-  
re d es  D om in ii, a zatem w ładzą , około nowego roku choć z niem a- 
łem i trudnościami m ogliśm y ukonstytuować czeladź dw orską, która 
nie wchodząc już w  jdj zdatność, pilność itd., z chęci czy  ohnwy 
d osłu g iw a ła  podług umowy do końca rok u , do czego się  szczegó l­
niej najw yższy o słu żących  Patent, śc iśle  w ykonyw any, najwięcej 
p rzyczyn ia ł; dzisiaj kiedy wskutek nieszczęśliw ego położenia liczne 
nadużycia w łościanom  uchodzą berkarnie, czeladź też dworska nie

praw, przyjęło pierwszy czl-st pierwszego artykułu o 
kąucyi

żadnej a żadnej przyczyny na w iosnę a szczególniej na czas zniw  
w ie c ie ,  sam owolnie porzuca słu żb ę , na zaro i się oddala, a my 
nigdzie na to spraw iedliw ości znaleść niemoźemy. Mandatary usze jedni 
niedość przychyln i, niechcą się w łościanom  narażać, drudzy znów  
oczekując zapowiedzianych zmian z dnia na zień spraw y spychają, 
tak że zażalenia nasze w tej m ierze, zw ykle jako podrzędne, urzę­
dom gromadzkim do z a ł a t w i e n i a  o. sy a ją , ktorc, zaw istne dawnym

beKstronnem n ,  „ic - “ ‘ I
noszącćj ludności, P '? ciu m ‘ a °  w «jska wzięto parobków) a prze-  

“u tćj“ o'żatlnem  “dla niepodległej Rutenii’ w śp ó ł-  I konamy się , że stan naszych gospodarstw w iększych  je st  praw dzi- 
C/uciu mowy być nie i°oże- Bdy by w ięc rząd p o- wie opłakany; i jeżeli w ładza  n.ezechce w nijść w okoliczność t?
d z ia ł Galicyi u ch w a lił, 1 czy s to-ruskiej prowin- napozor drobną, jednak w ażną, , albo rzeczony patent o s łu ż ą -

‘ konsekw encjach uznał, byłby

LwówT W dziennik'1 Wanderer znajdujemy na­
stępną korespondencyą /C .

„Chaotyczne zamięs^uf110 J ,.,et)y . w c wschodniej 
G alicy i, w y w o ła ł  podział Galicyi i gwałtowne na­
rzucenie ruskiej przewag1? widocznem jes t  dla każ­
dego, kto ze stosunkami kraju naszego obznajmiony, 
bezstronnem na nie spog'^110 °kiem. Ludność miast 
galicyjskich jest prawie wyłącznie polska i niemiec­
k a ,  tak w  zachodnich ja* 1 wschodnich obwodach, 
a

cjri w e w szystkich jej cycli przypom nieć, i jego wykonanie najściślejsze za leo ić , albo in-
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ny ja k i n o w y  w  tćj m ierze w y d a ć , to  w  krótkim  c za s ie  pew no 2/3 
c zę śc i d w orsk ich  gruntów  od łog iem  le ż ą cy c h  zobaczem y, co i w ła ­
śc ic ie li w ie jsk ich  z n is z c z y , kraj zu b oży , a m iasta  w  końcu og ło d z i! 
R a cz  S za n . R ed ak torze w  p iśm ie sw em  zw roc ie  na ten przedm iot 
u w a g ę  R zą d u ; przedm iot w  g o sp o d a rstw ie  nader w a żn y . W iem  co 

tam  niektóre dzienniki p is z ą , żeb y śm y  radzi w rócić  do d aw n ego  i 

i za  p a ń szczy zn ę  oddam y k o n sty tu c y ą ; 1 to P«B ło*y
niejednem u z koresp ondentów  L lo y d a  do podobnych w n io sk ó w , a le  
je s te m  przek onany że rząd  dbając o istn ien ie  p raw , ch ce ta k że  nad  
tern czu w a ć, aby one b y ły  w yk on an e. S tan  w ło śc ia n in a  nie je s t  
je s z c z e  p rzyw ile jem  chron iącym  od m ocy p ra w a ; kto z a w a r ty  k on ­
trakt z r y w a , pow inien b y ć  p o c iągn ięty  do odp ow ied zia ln ośc i za  s zk o ­
dę w y rzą d zo n ą  drugiem u ; chodzi ty lk o  o to ab y  ci co m ają  sp ra ­
w ied liw o ść  w y m ie rza ć , pow in ności sw ojej dop ełn ia li.

W iedeń  11 lipca. Dymisya feldzeugmeistra Haynau 
nieprzestaje być powszechnych rozmów przedmiotem. 
W szyscy cieszą s ię , że mimsteryum wystąpiło z e -  
nero-ia aby sobie zjednać posłuszeństwo tam, gdzie 
jro odmówiono. M ówią, że odtąd administracya cy­
wilna w W ęgrzech ściśle oddzielona będzie od w ła ­
dzy wojskowej. .

Czytamy w Neuigkeitsbureau: „Zapewniają, ze ba­
ron Gehringer do powrotu swego do Pesztu przy­
w iązał warunek, aby w ładza wojskowa w inne od­
dana była ręce, i dopiero otrzymawszy stanow­
cze w tej mierze przyrzeczenia, odjechał. Feldzm. 
Haynau opierając się na swoich pełnomocnictwach, 
oddawna już odmawiał wykonania wszelkim rozpo­
rządzeniom administracyi cywilnej, które tylko nie 
były z jego widokami w harmonii; aktów łaski, w y­
danych dla pojedynczych osób, nieuwzględniał, od­
puszczone w drodze łaski śledztwa dalej prowa­
dził itp. tak, iż ministeryum jednomyślnie uznało się 
do tego ważnego kroku spowodowanem, i udzielenia 
fedzm. wyższego stopnia ad honores lub powiększe­
nia mu płacv doradzać niemogło.— Feldzm. Haynau 
Namyśla jak mówią, osiąść w G racu- Feldm. W all- 
' „den objął tymczasowo komendę nad Illcią  armią.

H £ ż  a r S i k ^  któryTtrzymał B B T d * .
tacya 2 0 0 ,0 0 0  złr. od Cesarza.

2 -  Dziennik Corriere Itahano  zwykle dobrze po
informowany, pisze, że posady namiestników c> 
nych w lombardzko-weneckiem królestwie juz »ą 
sadzone. xMówią, że pan Toggenburg, dotychczas 
w Tyrolu urzędujący, mianowany został namiestni­
kiem w Wenecyi. W ogóle trzeba się wkrótce wa­
żnych zmian spodziewać w stanie urzędniczym Lom-
b a r d z o - w e n e c k ie g o  k ró le s tw a .  D w a  p r z e d e w s z y s tk ie m  
ż y c z e n i a  w ło s k i e j  ludności m ają  b y ć  u w z g lę d n io n e :  
S e n a t  lom bardzki p o zo s ta n ie  w  W e r o n ie  i p r z y  o b s a ­
d zen iu  u r z ę d ó w  p u b l ic z n y c h ,  k r a jo w c y  b ęd ą  mieli

pierwszeństwo^emunia 5g0 b. „W edług wiarogo- 
dnych doniesień, Omer basza wstrzymał na gramcy 
Bosnii wojsko sw oje, do przytłumienia tamtejszych 
niespokojności przeznaczone, a sam udał się do a is  
sy w celu wykrycia istotnych powodow Bułgarskie­
go* powstania. Skoro się przekona, że jedynie ui isk 
wywierany przez Agów ruch ten w y w o ła ł, będzie 
zaraz położony koniec nieszczęściu; jeśli zaś prze­
ciwnie okaże s ię , że bunt jest wpływem zabiegów  
obcego mocarstwa, naówczas Bulgarya na większe 
jeszcze kieski będzie narażona/' Belgradzkie Srbske  
N ovine  donoszą, że dwóch tureckich pułkowników
przybyło, jako parlamentarze, do obozu powstańców
pod Lom-Palanka, i wszelkich dołożyli slaran, aby 
lud uspokoić. Wojsko regularne nigdzie dotychczas 
nie interweniowało. N (E M C Y

+  Berlin  d 10  lipca. D z is ie jsz y  S ta a t s a n z e ig e r  za w iera  jedn e  
c z e ś ć  pokoju za w a rteg o  z D a n ią , tj. pro tok ó ł z n o szą c y  w arunk, 

za w iesz en ia  broni z 10  lip ca  z . r. dotyczące  z a łó g  dotąd w  K się­
s tw a ch  u trzy m y w a n y ch . R aty fik a cy a  te g o  p rotok ółu  nastąpi a 

G b. ra ty fik a cy a  sam ego  pokoju m a nastąpić najdalej dn.a 21 
t. m. P ro to k ó ł w zm ian k ow an y , s k ła d a ją c y  s ię  z f ia i t j k u  o ’ ' 
w iera  znajom ą ju ż  nam po c zę śc i osn ow ę. W e d le  a it .  I, ^
pruskie i neutralne (s z w e d z k ie )  op u szcza ją  zaraz  po uskutecznionej 
ra ty fik a cy i S z le z w ik , k tóry  D anii obsadzić  w olno dopiero » ten cza s, 
gd v  w o jsk a  pruskie z u p e łn ie  z  K się stw a  tego. ustąpią, albo n a tych ­
m iast cd v b v  h o lsz ty ń sk a  arm ia n ie zw ło czn ie  do m ego w k r o c zy ła . 
W ed le  art. II w o jsk a  pruskie m a j , w  11 dni z S z lez w ik u , a w  2 2  
dniach z H olsztynu  i L auenburga ustąpić. A rt. III ozn a cza  term in  

ftnrócz stron k on trak tu jących , podpisany ta k -  
ratfik acy i. P ro to k o ł, °Pr W e stm o re la n d , ja k o  w s p ó łg w a -
i e  je s t  przez p o s ła  a n g ie lsk ie j

r a "U> , -  i nie le sz c z e  n iep u b lik ow an a, bo do
T resc  sam ego  pokoju oficyaln .e J tr z y ty g o J n io łv y . G fó .

ra ty fik a cy i je g o  d łu ż s z y  przeznaczeń  ^  ^  ^  ^  ^

w n a  zasad ą  je g o  j e s t :  pow rót zupetnj
« . . -„u tvch  praw , do ja k ich  s ie

za strze żen ie  sobie obustronne w sz y s tk ie  j  . , , v c
* , . n -p g z a  n iem iecka o d w o ły -

na  m ocy istn ie ją cy c h  traktatów  D am a . • w  S2Czególno_
w a ły ,  je s z c z e  przed za częc iem  w ojn y . D la ^  z p o w o ła _
śc i praw a te  oznaczon o  osobna d e k la r a c ją  V .

• . , * urrześnia 184 o  roku.
niem  s ie  na  u c h w a łę  B undestagu z dnia 17 1 c|1(j{ano nai
P rzez  zu p e łn y  pow rót na stan ow isk o  p rzed rew o lu cjjne  ̂ jjr
przód usunąć w sz y s tk ie  p rzeszk od y  do za w a rc ia  po ° J  gz
obu stron tak  n iezbędnego; pow tóre p r a g n ę ły  tego  przećew  y

kiem  P ru sy , aby s ię  pozbyć m o g ły  odp ow ied zialności d a lszy ch  u -  

k ła d ó w , a sp raw a  znów  w r ó c iła  do centralnej w ła d z y  R z e s z y , k tó ­
ra  jed y n ie  tu je s t  kom petentną. P on iew aż tak ićj w ła d z y  obecnie  
w  N iem czech  n iem asz, postanow iono, aby p„ sze śc iu  m ies iącach  (w  

k tórym  to c za s ie  zapew ne i N iem cy s ię  „a  now o u organ izu ją  (? }  
w y zn a czo n a  b y ła  ze  strony Danii i N iem iec k o m iss y a , w  celu r e -  

g u la cy i gran ie  pom iędzy D anią a R z e s z ą . T ym cza so w o  z a ś  żadna  

tak a  o rg a n iza cy a  nie ma być w  K sięstw ach  zaprow adzoną, k tórab y  
p raw a R z e s z y  w  czćm k olw iek  n a d w e r ę ż a ła , bo w ła ś n ie  z a s tr z e ż e ­
nie sobie tych  praw  je s t  n a jg łó w n ie jszą  podstaw ą pokoju.

R ząd  pruski nie o m ieszk a ł p r z e s ła ć  obecnem u nam iestn iczem u r zą ­
dow i w  K sięstw ach  i p o w y ższeg o  protok ółu  i kopii z a w a rteg o  po­
koju. napom inając do zastosow an ia  s ic  do nich i do spokojn ego zn ie ­
sien ia  s ię  w zg lęd em  pacyfik acyi z D anią . R ząd  n am iestn iczy  od­
p o w ie d z ia ł na to prok lam acya do m ieszk ań ców  S z le z w ik u  i H ol­
s z ty n u , w  której ich  w z y w a  do obrony praw  sw y c h , i zapow iada  
w o jn ę ,'g d y b y  w o jsk a  duńskie pod ja k im k o lw iek  pozorem  p rzek ro­
c z y ły  gran icę  S z lezw ik u . R ó w n o cześn ie  je n e r a ł g łó w n ie  kom ende­
ru jący  W ill is c n , w z y w a  oficerów  k on tyn gen sów  niem ieckich , aby  
s p ie sz y li p rzy jąć  s łu żb ę  w  arm ii s z le z w ic k o -h o lsz ty ń sk ie j . W ojn a  
w ię c  s ta ła  s ię  niezbędną ; D u ń czycy  w k ro czą  n iew ątp liw ie  do S z le z ­
w ik u , w przód je s z c z e  m oże nim S z w e d z i u stą p ią ; tożsam o zrobią  
n atych m iast w o jsk a  W illis e n a , k tóre  sto ją  na sam ej gra n icy . Cóż 
w te n c z a s?  C zy  p ań stw a n iem ieckie spokojn ie s ię  z a ch o w a ją ?  H a­
n ow er podobno nie chce uznać i ra ty fik ow ać z sw ćj stron y  ant 
p ro to k ó łu , ani pokoju z 2  lipca. T o żsam o zap ow iad ają  inne p ó ł ­
nocne pań stw a. Pokój w ię c  n ieratyfik ow an y przez w sz y s tk ic h  nic 
będzie m ia ł w aloru . W ła d z y  centralnej n iem asz , aby go  od rzu c iła , 
lub u z n a ła  za  ob ow ięzu jąey . Broń w ię e ty lk o  sam a k w e sty ą  po­
koju ro zs tr z y g n ą ć  potrafi. O czekują tu ju ż 15  b. m. p ie rw szy ch  
w iad om ości o starciu  s ię  w ojsk  n iep rzy jac ie lsk ich . P rzeciw k o  m i­
n isterstw u  w ie lk ie  w zburzen ie, bo r z e c z y w iśc ie  D nia pruska w  S z le z  
w iku  od eb ra ła  Już r o z k a z , aby n a tych m iast o p u śc iła  K się stw a  i z 
w ojsk iem  s z le z w ic k o -h o lsz ty ń s k ie m  w sz e lk ie g o  u n ik a ła  spotkan ia  
s i ę ,  żeb y  przypadk iem  nie p r z y sz ło  i m iędzy niem i do u tarczk i. 
T ym czasem , g ło s z ą  tu z a  pew ne, że  f l o t a  r o ssy jsk a  7 — 8 0 0 0  w ojsk a  
ma w  p og o to w iu , ab y  w  razie  potrzeby w y l ą d o w a ć  j e  na pom oc 
D uńczykom . T w ierd zą  tu b o w iem , że  R o s s y a , A n g lia  i F ra n c y a  
um ówiły' s ię  ju ż  z  sob ą  w zględ em  p r a w a  su k c e ssy i w  D a n i i  [ 

śm ierci tera źn ie jsz eg o  k r ó la , p rze lew a ją c  tak ow e na k sięc ia  Olden 
b u r g s k ie g o , będącego w  s łu żb ie  ro ssy jsk ie j i sp ow in ow acon ego  z 
dometn R om anow ów , a u su w ając  k s ią żą t l lc s s y i  i A ugu stcn b u rga , 

k tórzy  za  stósow n em  w yn agrod zen iem  na to ju ż  zgod zić  s ię  m ieli. 

T a k  w iec  N iem cy p o żeg n a ćb y  s ic  m usieli z „ S c h le s w ik - H olstein  

M eeru m sch lu n g en / T a k  to N em esis  d osięga  z u c h w a ły c h  w przód, 

nim s ię  sp od ziew a li. Z asad y  n arodow ości z g w a łc o n e  w  p ozn an - 

sk iem  znajduja pom stę w  H olsztyn ie .

W IELKIE K SIĘ ST W O  POZNAŃSKIE.
P o z n a l i  9 lipca. (K o r c sp .) K ontrakta S to -J a ń s k ie  , u w a ża ć  m o­

żn a  z a  zu p e łn ie  u k oń czon e; w ed łu g  sądu d o św iad czon ych  o b y w a ­
te li ,  od w ie lu  la t ,  n ieb y ło  tak c iężk ich  do p rzeb y c ia , tak ca łk iem  
bez w ię k szy c h  in teressó w  ja k  obecne; powodem  do teg o  zu p e łn y  
brak kredytu  przy potrzebie ogó ln ej; rezu ltat bowiem  fin an sow y ro l­
n iczy  u b ieg łeg o  r o k u , tak im  b y ł ,  że m a ło  g ilzie dochód z a k r y ł  k o ­

n ieczn y  rozch ó d , n a w et w  dobrach dobrze a d m in istrow an ych , i me 

p rzec iążon ych  d łu gam i. K ażdy w iec  praw ie posiadacz z ie m sk i, j a ­

kiej takiej p o trzeb o w a ł p o ż y c z k i, p ieniędzy za ś  ca łk iem  w  obiegu  

n ieb y ło . Mimo tego  z a le g ło ś c i  la t  d aw n iejszych  tow . kred. praw ie  
...

W  ty c h  dniach o p u śc ił m iasto n asze  o jc iec  S te in a ec k e r  z  rod zin ą  
s w o ją . N iem cy  i ży d z i n iedozw olili mu odjechać bez w y p ra w ien ia  
na c z e ś ć  je g o  serenady', k tóra mimo tego  ze, jak o  rzad k ie  w id o w i­
s k o ,  zw y k le  t łu m y  sp r o w a d za , dziw nie tą razą  m ało  m ia ła  u c z e s t ­
n ików ; o od ejśc iu  B eu erm an a z a w sz e  m ó w ią , ale ty lk o  m ó w ią ; j e _ 
dni u trzy m u ją , to jes t dzienniki że  go  zastąp i Bonin naczeln y  p rezes  
S z c z e c iń s k i,  drudzy ż e  baron H iller  posiadacz ziem ski tu z K sięstw a . 

W y b ó r  p ie r w sz y  je s t  m o ż liw y m , drugi b y łb y  napiętnowanym  nie­

s ły c h a n a  n iep rzy jaźn ią  dla narodu p o lsk ie g o ; pan H iller bowiem  
nie m a stopnia  w  h ierarch ii b iu ro k ra ty czn ej, n igd zie, by najmniej­
s z y c h  nie o k a z a ł ,  ani sp osob n ość  m ia ł ok a za ć , zd o ln o śc i;  nomina 
c y a  w ię c  je g o  w  k tórą  nie w ierzę , m o g ła b y  n astąp ić  ty lk o  d la teg o  
by nam d o k u c z y ć , b iorąc mimo p raw a k o g o ś  z p row in cy i na ten u -  

r z ą d , k tó ry  z a w sz e  nader n iep rzyjazn ym  nam s ię  o k a z y w a ł.
G o ń ca  P o lsk ie g o  w y s z ło  ju ż  k ilk a  num erów , w id ać  w ie lk ą  o stro ­

żn ość  w  r e d a k c y i, co ty lk o  p och w alić  m usim y; c z y  jed n ak  s ię  U trzy­
m a , m ając do czy n ien ia  z tak  w ielk icm i tru d n ośc iam i, i będąc tak  
k osztow n ym  dla odm ow y debitu p o cz to w e g o , co i n iejed n ego  p re ­
num eratora z n ie c h ę ca , o tćm dziś je s z c z e  są d z ić  tru d n o , bo każde  
początki s ą  tw ard e a cóż dopiero w  tak ich  o k o liczn ośc iach . A r ty ­
k u ł w a sz  w stęp n y  o now em  praw ie druk ow em , bardzo s ię  tu po­
dob ał o g ó ln ie , tak  pod w zg lęd em  praw nego w y p r a c o w a n ia , ja k o te ż

i dob itności form y.
P olecam  bardzo rolnikom  kraju w a sz e g o  pism o ro ln icze tu w y ­

ch o d zą c e: Z ie m ia n in ,  bardzo in teressu ją ce  i pou czające pod w z g lę ­

dem nauki ro ln ictw a .
Z  kraju  m a ło  w ia d o m o śc i, m a ło  kto p rzy b y w a  ow szem  k ażd y  

z m iasta  na w ie ś  u c ie k a , z a ła tw iw s z y  biedne in tere ssa  S to -J a ń ­
s k ie ;  ty lk o  G a z e ta  n ie m ie c k a  tu te jsza  c ią g le  nam daje op isy  zbro­
dni w  różn y ch  p op ełn ion ych  p o w ia ta ch , k tóre  n iezaw od n ie , mimo że  
bardzo czę sto  d on iesien ia  rzeczon ej g a z e ty  s ą  k ła m liw e , bardzo s ię  
r o z s z e r z y ły  i ch yb a  są d y  p r z y s ię g ły c h  je  w yp len ią . Jutro s ą d z i e  

bedą p r z y się g li w  L esz n ie  proces dru k ow y S t e f a ń s k i e g o ;  n ie  " ie™ 

ja k i w yrok  w y p a d n ie , bo ty lk o  dw óch P o l a k o m  «»  ^
w  okręgu  tym  p o w o ł a n o ,  z r e s z t ą  s a m y c h  ż y d ó w  . N ie m c ó w .

a n « ł  i a
L o n d y n  5  lipca. R zą d  angielski og łosił wczoraj 

w y k a z  d o c h o d ó w  pośrednich i bezpośrednich z pięciu 
p ie r w s z y c h  miesięcy b. r. skarbowego i cwierćrocza 
kończącego się d. 5 czerwca. W szakże jeden do­
piero dziennik u łoży ł treściwe icli porównanie, /k tó ­
rego się pokazuje, że w obecnym roku finansowym 
przewyżka nad inne lata jest bardzo znaczna. Bliż­
sze szczegóły  podamy jutro. Izb a  lordów na dzisiej- 
szern posiedzieniu prowadziła dalej dyskussyą nad bi-

ca łk iem  sp łacon em i z o s ta ły ;  rata  obecna w p ły n ę ła  nadspodziew anie  

obficie; c zy  jedn ak  nie pożyczan o  * ' ichvvą, by ty lk o  to w a r z y stw o  

z a sp o k o ić , o tom trudno s ą d z ić ;  p rzypuszczen ie  to  z tąd zrob ić m o­
ż n a , że pryw atn i z w ie lk ą  trudnością procenta  od debitorów  z a c ią ­
gn ąć  m o g li, że  kupcy m alu tką tylko c z ę ść  n a le ży to śc i sw y c h  o tr z y -  

mali.
Dóbr zn a czn ie jszy ch  nie sprzeda110 ani kupiono ż a d n y ch , mimo 

że w ie le  b y ło  na sp rzed aż ofiarow ^ nj0 *̂ M niejsze p o sia d ło śc i p ła  
cono d ob rze , w e d łu g  cen przed w yp a(^ 0w y c li z r. 1848. D z ierża w y  

na w iosn ę  b y ły  ta n ie , z pow odu w y eta w *enia w ielu  dóbr przez tow  
kred. na w y d z ie rż a w ie n ie ; gd y  jedna^ z a le g ło ś c i  nad spodziew anie  
zap łacon cm i z o s t a ły ,  a przez to w y^z *e**zawicnia przez tow . k ied . 
cofn ietem i z o s t a ły ,  d z ie rża w y  pryw atne bardzo trudnem i b y ły ,  i 
na sa m y ch  kon traktach  znaczn ie  w cen ie  s ię  p od n iosły . Kupców  

zag ra n iczn y ch  na d ob ra . B ogu dzięki, w ca le  n ieb y ło ; z P olaków  nuej 
s co w y c h  tak że  n ieb y ło  k u p u jących ; m ów iono jednak o kupnach pro­
je k to w a n y ch  przez  zam ożne osob y  i"ny c h  prow incyj kraju n aszego; 
z o s ta ło  to jed n ak  zdaje  s ic  ty lk o  projektem , bo ja k  p o w ta rza m , ż a ­

den w ię k s z y  in teres  do skutku n ie  p rzy sz ed ł.
N a z a ła tw ie n ie  d rob n iejszych  in teressów  w ła śc ic ie lo m  naszym  

pom oże zap ew n ie  rzepak  z im o w y , Któiy ogó ln ie  w  K sięstw ie  s ię  u 
d a ł i d ość j e s t  p op łatnym . R ów n ież , mim o że  u ro d z a j, szczeg ó ln ie j  
też  ż y ta  ogó ln ie  średnim  ty lk o  nazw anym  być m o że , je s t  p rzyn aj­
mniej n a d z ie ja , ż e  handel n ieco  się o ż y w i ,  cen y  m oże s ię  podniosą  
przez za w a rc ie  pokoju z D a n ią ; niezaw odnie bow iem  w ojn a  ta nad­
z w y cz a jn ie  szk o d liw y  w p ły w  m iała  na n asz  handel zb o zo w y , k tó ­
r ego  jed yn ym  portem  S z c z e c in , w ciąż za g ro żo n y  przez D u ń czyk ów , 
a  w ięc  od r. 184 8  ca łk iem  pod w zględem  handlu zb ożow ego  u m arły . 
T ra k ta t ten , c zy li raczej pokój zaw arty , D anii z P ru sa m i, oprócz  

k o r z y śc i m a te r y a ln y c h , i tę m oralną p rzy n o si nam  p o c iech ę , ż e j e s t  
n ajd otk liw szem  upokorzeniem  hegem onów  n iem ieck ich , k tórzy  ty lk o  
w ob ec m a łeg o  n a sz eg o  K sięstw a  s i łę  i p a tryotyzm  sw ój o k a z y w a ć  
u m ieli; k ilk a  ża g li r o ssy jsk ic h  nad b rzegam i d u ń sk iem i, z ła m a ły  
najpiękniej i najgoracćj niedaw no bronione p raw a S z lc s w ik -H o ls z ty -  
nu , w szech n iem ieck ió j o jczy zn y , którą P r u ssy  s ło w a m i tak m iło ­
w a ły ,  i tak  w sz ę d z ie  gd zie  to m ogło  b y ć  z ieh k o r z y śo ią  a bez 
n ieb e zp ezeń sjw a , szero k o  r o z sz er z a ły .

lem odnoszącym się do prawa wyborczego w lrlandyi; 
chodziło o układ list wyborczych i w kwestyi tej Iz­
ba zadała nową klęskę gabinetowi, przyjmując po­
prawkę lorda Stanley. Margrabia Lansdowne na po­
czą tk u  posiedzenia doniósł o z a w a r ty m  trak tac ie  mię­
dzy Prusami a Danią. Dotychczas nic się nie w y­
kryło z podwójnej inkw izycji, którą prowadzono z 
Robertem P ate, s p r a w c ą  zamachu na Jej lv. M. do­
k on a n ego . I .a s k a  którą P a te  u d e r z y ł  k r ó l o w ą ,  jest 
d łu g a  na 2 5  cali z  g a ł e c z k ą  o g r ą g ł ą  i s k ó w k ą  sreb r ­
ną na końcu, która w ł a ś n i e  d o tk n ę ła  c z o ł a  k ró lo w ej  

przecięła sk ó rę .
Lady Peel jest bardzo chora; królowa, książę W el- 

ington i inni w ciągu dnia po kilkakroć dowiadywali 
sie o jej zdrowie.

L ondyn 6  lipca. Wczoraj wieczór przywieziono 
„ Whitehall-Gardens do pałacu zw łoki sir Roberta 
Peel. O godzinie 6ej, cztero-konny karawan bez ża­
dnych ozdób, zatrzymał się przed wspaniałem mie­
szkaniem zm arłego, ośmiu ludzi zniosło z karawanu 
trumnę obitą czerwonym aksamitem i postawiło ją  
w pałacu. Cztery tylko osoby znajdowały się przy 
tej smutnej ceremonii. B y ł to pan Fryderyk Peel 
brat sir Roberta, wicehrabia Hardinge, sir James 
Graham i pan Goulbourn. Złożono na powrót trumnę 
na karawan, czterej przyjaciele wsiedli do powozu i 
konwój udał się do stacyi IVord -  W e s t e r n - R a i l w a y ;  
wnet zgromadziła się niesłychana ilość ludu, orszak 
z każdym krokiem powiększał się, dowodząc powsze­
chnej sympatyi dla zmarłego. Jeden wszakże fakt 
bedżie s łu ży ł jeko wieczny dowod miłości najniż­
szych klas, która z m a r ł y  minister posiadał: utworzy­
ła ’ sie kemisya, zbierająca składki dla zbudowania 
pomnika s ir’ Robertowi Peel; pojedyncza składka 
może wynosić tylko 5 groszy. Skoro on^ wya_
jechał na kolej żelazną, ustawiono karawan 
gonie i pociąg o zw ykłej g o d z i n i e  odjechał. Z w łok, 
pogrzebane zostaną w przyszły " o ,-  W  obu lzbach in te r p e lo w a ^ jn jn .s t^  z  powodu
depeszy, która doniosła z a w a r c i u  pokoju miedzy
Pr us a mi* a" D a n i a* °Pot wie r d z ił ją margrabia Lanśdo-
w ne/ który dodał, że P.okg t ó mpaJa f;!™ J " ictw «m
Anglii zawarto. W  Izb,elnni'sŻat traktat l itał czyli król pruski podpisał traktat jako monarcha
w L n e ygo państwa, czy też w imieniu Rzeszy nie­
mieckiej? L o r d  Palmerston odpow iedział, że kroi 
dzia ła ł w  w ł a s n e m  nniemu i interesie Rzeszy i do­
d a ł, że traktat ma byc ratyfikowany w  ciągu trzech

\V  mowie mianej poprzednio, lord John Russel 
nodał obraz prac, które czekają jeszcze Izbę a* .‘ 
odroczenia i prawa zostające jeszcze w porzą* u 
d z ie n n y m  podzielił wedle terminu, w którym “ysKu- 
sya nad niemi przypada. Pięć p r o j e k t ó w  odłożono
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po feryach, tojest: prawa o stęplu, marynarce han­
dlowej , kasach oszczędności, legatacli miłosiernych, 
a nakoniec prawa o przysięgach u Izraelitów. Do 
przyszłego okresu posiedzeń odłożono prawo o w i­
cekrólu Irlandyi, <> marynarzach statków kupieckich,
0 lasach koronnych, o kolejach żelaznych i o stosun­
kach między właścicielem i dzierżawcą w Irlandyi.

—  W ystawa mająca się odbyć w  roku przyszłym  
w Londynie, jest przedmiotem ciągłego zajęcia dzien­
ników i reprezentantów. W yznaczona w tym celu 
komisya, obrała na budowę gmachu, miejsce w H y -  
de-Park, przeciwko czemu mieszkańcy Londynu, jak 
najmocniej protestowali. Dzienniki oburzyły się g ło ­
sząc, że nie należy niszczyć tego pięknego spaceru; 
liczne petycye do obu Izb nadeszły. Prawda, że 
z boleścią przyjdzie ścinać piękne drzewa w H yde- 
park, ale niepodobna znaleść dogodniejszego miejsca. 
Niektóre dzienniki obawiają s ię , aby zbyteczny na­
p ływ  cudzoziemców niezamieszał spokojności miasta
1 dla tego żądają, aby wystaw ę przenieść do parku 
królewskiego w Dublinie. Komisya odpowiedziała na 
to, że wprawdzie miejsce tamtejsze jest bardzo sto­
sow ne, ale już wiele osób w tym celu przybyło do 
Londynu, niepodobna więc ich zmuszać do nowej po­
dróży. W ystawa z pewnością odbędzie się w Lon­
dynie, mimo protestacyi nieco śmiesznej niektórych 
dzienników trwożących się, aby pod postacią kupców 
i fabrykantów, nieprzybyli do Londynu socyaliści.

— W  piątek, prezes towarzystwa wschodnio-indyj- 
skiego, na prywatnej audyencyi, oddał królowej s ła ­
wny dyanient Koli -i-noory (góra św iatłości}.

— Dotychczas dzienniki nie ogłaszają urzędowego 
wykazu dochodów skarbu.

— Mamy przed oczyma wykaz urzędowy docho­
dów Anglii za ubiegły rok i ćwierć roku. Jest to 
niezawodnie sprawozdanie najbardziej zadawalniają- 
ce od wielu lat.

W  porównaniu z rokiem 1 8 4 9  budżet dochodów na 
rok 1 8 5 0  wykazuje w ogólności powiększenie o 
29,1552,600 Is. Ostatnie ćwiećrocze wykazuje zw ię­
kszenie o 1 2 ,9 5 2 ,6 0 0  fs. Zwiększenie to znajduje­
my w następnych rozdziałach:

Akcyza (podatek konsumpcyjny).
Income tax (podatek dochodowy).
Stępek
Podatek rozdziałowy (assessed taxes).
P o s i a d ł o ś c i  k o ro n y .
Zmniejszenie widzimy tylko w cłach i poczcie. Do­

chód z opłaty celnej zmniejszył się o 1 ,7 6 4 ,5 0 0  fs. 
z tego powodu, że od początku lipca zesz. r. opłata 
od cukru i zboża zniżoną została bardzo znacznie, 
wedle bilu z roku 1 846; oprócz tego, nadzieja boga­
tych urodzajów uczyniła spekulantów nieco ostroż- 
niejszemi i po większej części wstrzymała przywóz 
zboża.

Konsumpcya codziennie tak nadzwyczajnie wzra­
sta, że deficyt z opłaty celnej musi niezadługo zni­
knąć i już ostatnie ćwierćrocze porównane z ćw ierć- 
roczem przeszłem wykazuje przewyżkę o 5 ,1 7 3 ,2 6 5  
fs.; ogólny dochód z opłaty powiększył się od tych 
przedmiotów (razem ze wzrostem konsumpcyi), od 
których cło zostało zniesione, a mianowicie: od wina, 
spirytusów, herbaty, masła i innych przedmiotów 
zbytkowych lub koniecznej potrzeby. Zmniejszyła się  
konsumpcya kawy i tytuniu.

Zmniejszenie to , co się tycze kawy wyjaśnia się 
z tego powodu, że handel cykoryi niezmiernie postą­
pił, mimo słusznych i powszechnych skarg w yw oła­
nych ta brzydką mięszaniną. Zmniejszenie dochodu 
od tytuniu, pochodzi w łaśnie z ogromnego podatku 
( 9 0 0  od sta), którym przedmiot ten jest oclony, co 
defraudantów musi koniecznie zachęcać do zyskow­
nego rzemiosła.

W zrost podatku konsumpcyjnego w ciągu kilku o-  
statnich kw artałów , najlepiej dowodzi postępu po­
myślności, jaką cieszą się najniższe warstwy. W  cią­
gu roku podatek ten podw yższył się o 1 2 ,5 1 0 ,5 7 5  
fs., a w ciągu ostatniego ćwierćrocza, o 7 ,6 1 5 ,5 7 5  
fs. W  obec takich cyfr łatw o pojąć, że Income ta x  
ustanowiony przez sir Roberta Peela, a zarazem je ­
go reforma taryfy, musiała z góry pokryć wszelki 
deficyt. Jakoż Income ta x  przyniosła w tym roku 
1 3 6 ,4 9 6 ,0 7 5  fs.

W  ogólności widzimy, że stan Anglii w dzisiejszym  
czasie jest jak najlepszy, a wykaz, któryśmy w krót­
kości przełożyli, dowodzi rozmaitości źródeł jej bo­
gactwa i wzrastającego dobrego bytu w narodzie.

W Ł O C H  V.

Neapol. Dyrektor ministeryurn spraw wewnętrz. 
na dniu 8  czerwca wydał do innych ministrów na­
stępny okólnik:

„Excellencyo! Gdy * p„inoCa boską przywrócony 
zosta ł porządek w posiadłościach z obu stron cieśni­
ny, jest Przeto wyraźną wolą naszego samowładne­
go króla i pana ( Dei gratia), aby urzędnicy obecnie 
od ich niinisteryum zależni składali przysięgę na rotę 
przepisaną w'królewskim dekrecie z dnia 21 lipca

1 8 1 6 ; o czem pana w imieniu króla zawiadamia::-,
celem śpiesznego wykonania jego najwyższej w oli/'

(podp.) M urena.

Kronika miejscowa
• Rozmaitości.

Kraków ta lipca. W  ciągu b ieżącego tygodnia  handel zbożow y 
b y ł dużo s ła b sz y , gdy  n ik t o w iększych  kupnach m yśleć n iechcia ł, 
ograniczano sic jedyn ie  do m iejscow ej potrzeby. D zisiaj za  50 k o r-  
cy bardzo pięknej pszenicy św ieżego om łotu  p łacono po 21 z łp ., 
20 korcy  kupiono po 21  złp . t o  g r. Z ia rno  g o rszego  ga tunku  ku ­
powano po 2 0 —22 z łp . 1& gr. Z  żytem  podobnież; za  najlepsze p ła ­
cono po 17 %  — 18 z łp ., z® średnie po 15— 16 z łp . 10 g r . Jęczm ień 
13 '/i — 15 */2 ; ow ies 9 — 1 0 ‘/2 ; g roch  18—2 0 '/2. K asza  ja g la n a  p o sz ła  
nieco w g ó re ; za  po lską  płacono po 2 9 —30., m o raw sk ą  po 7 ‘/2— 
7 3/ 4 z ł r .  W idoki na  p rzy sz ło ść  z a leżą  od kartofli.

R zepaku niekupow ano w ca le , w łaśc ic ie le  n iechcą spuścić z p rz e -  
sz ło roczne j ceny; do G alicyi kupiono nieco po 7*/2—8 '/ ,  z ł r .

Mimo ż e jz a p a sy  sp iry tu su  znacznie sie zm n ie jszy ły , cena jeg o  nie 
p o sz ła  w górę ani nie kupowano w iele ; na sierp ień  i w rzesień  ch c ia ­
no sp rzedać  po 1 3 */2 z ł r .  Handel miodu o ż y w ił sie nieco; kupo­
w ano szezególnićj podolski po 29— 30 z ł r .  c e tn a r  w ied eń sk i; zdaje 
sie że cena pójdzie w  góre.

— S tan  W is ły  3/4 st.

— Jeden z korespondentów  g aze ty  „1’Indćpendance44 podaje n a s tę ­
pu jący  now y republikancki k a le n d a rz y k :

Republikanie socyaln i u w aża ją  k a len d arz  republikancki z r. 17.92 
z a  zu ży ty . Z  drugiej s tro n y , skoro  kato licyzm  u m a rł i z a s tąp io ­
nym  być w inien przez  socyalizm , w ypadało  koniecznie u ło zy c  no­
w y  p odzia ł ro k u , podać now ych św ię tych  i u stanow ić nowe u ro ­
czystośc i. Otóż sy s tem a t k tó ry  p rzy b ra li. N azw isk a  m iesięcy i 
dni będą zach ow ane, ale m iesiąc k ażdy  będzie się s k ła d a ł  jedno­
sta jn ie  z czterech  tygodni. To natu ra ln ie  zm usiło  do w ynalazku 
trzy n asteg o  m iesiaca nazw anego „ko ń co w y 41 (K in a l.)

K ażdy m iesiąc z a cz y n a  się zaw sze  od poniedziałku , i kończy sie 
zaw sze  na niedzieli. K ażdy m iesiąc i k ażdy  dzień m ają  osobne 
„pośw ięcenie i p a tro n a ,41 nadto ro k  dzieli się na trz y  w ielkie „epo­
k i44 podczas k tó ry ch  cześć odb iera ją  szczegółow o : sta ro ży tn o ść , 
w iek  średn i i p rzygo tow anie  (p re p a ra tio n )  n ow o-ży tne .

I t a k :  s ty c z e ń , lu ty , m arzec , kw iecień , m aj, pośw ięcone są  s t a ­
ro ży tności; czerw iec i lipiec w iekom śred n im ; sie rp ień , w rzesień , 
październ ik , listopad, grudzień  i final p rzygo tow aniu  now ożytnem u.

P on ied z ia łek — pośw ięcony je s t  m ałżeń stw u ; w to rek  b ra te rs tw u ; 
ś ro d a — filiacyi (^filiation); c z w a rte k —b ra te rs tw u ; p iątek  dom ow ni- 
c tw u (dom estic itd j; sobota — kobiecie lub m iło śc i; niedziela — ludz­
k o śc i.

Socyalizm  będąc czcią  (c u lte )  bezw zględną ludzkości, zastępu je  

w  niedzielę ad o racy ą  Boga przez ad o racy ą  ludzkości.
M iesiąc styczeń  je s t  pośw ięcony teo k racy i w stępnej ( in itia le )  i 

dedykow any  M ojżeszow i; p rzez  cz te ry  niedziele w  nim będące ob­
chodzić się  będą u ro c z y s to śc i: Numy, Buddy, K onfucyusza i Ma­
hom eta.

*L uty je s t  pośw ięcony poezyi s ta ro ż y tn e j , dedykow any Hom erow i: 
u roczystośc i n iedzielne: E s c h y l c s ® ,  F id ia sz a , P la u ta , W irg iliu sza .

M arzec je s t  pośw ięcony filozofii s ta ro ży tn e j dedykow any A ry s to ­
te le so w i; u roczystośc i n iedzielne4 l a l e s a ,  l i t a g o r a s a ,  S o k ra te sa , 

P latona.
Kwiecień je s t  pośw ięcony u«>eiStnoś<!i s ta ro ż y tn e j, dedykow any  

A rchim edesow i; u roczystości nic^z*e^n e : H ip o k ra te sa , Appoloniusźa, 
H ipparka, P lin iu sza  s ta reg o

Maj je s t  pośw ięcony cyw ilizac/*  w o jsk o w ć j, dedykow any  C eza­
row i; u roczystości niedzielne: 'T em istok lesa , A lek san d ra , Scypiona, 
T ra ja n a .

C zerw iec je s t  pośw ięcony kato l‘ey zm ow L dedykow any  S. P a w ło ­
w i: u roczystości n iedzie lne . Ś. AuS usty na> H ildebranda, S. B e rn a r ­
da, B ossueta.

L ipiec je s t  pośw ięcony cyw iliza ° y l- feudaIn®-i ’ dedykow any K arolo­
wi W .; u roczystośc i niedzielne: A lfreda , G odfryda, Innocentego III, 

Ś . L udw ika.
S ierp ień  je s t  pośw ięcony epope* fe u d a ln e j, dedykow any Dantemu; 

u roczystośc i n iedzie lne: A rio s ta , Rafael®, T a ssa , M iltona.
W rześień  je s t  pośw ięcony indu®^*"/* now oczesnej, dedykow any Gu­

ten b erg o w i; u roczystośc i niedziel®0 : K olum ba, V aucansona, W a tta , 
M ontgolfiera.

P aździern ik  je s t  pośw iecony dram atow i nowoczesnem u, dedyko­
w any  S z e k sp iro w i; uroczystość* u 'edz*elne. K a ld e ro n a , K ornela, 
M oliera, M ozarta.

L istopad  je s t  pośw ięcony filo ż°f‘‘ ®ovvoozesnćj, dedykow any K a r-  
tcziuszow i; u roczystości niedzielne- I om asza z A kw inu, kancle­
rz a  B akona, L eibn itza i Huma.

G rudzień pośw ięcony je s t  poliO,ce now ożytnej, dedykow any F ry ­
derykow i W .; u roczystośc i niedziel®e : Lu<,w'k a  W ilhelm a (T a c i-  
tu rne), R yszeliego, K rom w ella. _____

F in a l pośw ięcony je s t  um iejętności now ożytnej, dedykow any  B i- 
szatow i (B ic h a t)  ( !? ) ;  u roczystośc i niedzielne: G allieusza, N ew tona. 
L a w o a sie g o , G alla.

W resz c ie , jeden  lub dw a dni będą u zu p e łn ia jące , stosow nie ja k  
ro k  będzie przestępnym  lub zw yczajnym ; dzień uzu p e łn ia jący  zw y ­
cza jn y , pośw ięcony będzie u roczystośc i pow szechnej u m arły ch . Dzień 
dodatkow y la t p rzestępnych  pośw ięcony będzie reprobacy i u ro czy ­
stej trzech  g łó w n y ch  w steczników  lu d zk o śc i: Ju liana , F ilipa  II i N a­
poleona B onapartego.

P rócz 364 św ię tych  na 13 m iesięcy roku, są  je szcze  dodani inni, 
tak  że ogó ł w ynosi liczbę 500. Pom iędzy nowem i św ię tem i, k tó ­
ry c h  cześć ma m oralizow ać ludzkość s ą :  H erku les, M ahom et, Safo , 
A n ak reo n , T ybullus, O w idiusz, M arino, B okacy, R ab e la is , pani L a ­
fay e tte , pani S ta e l, B envenuto C ellin i, C a rn o t, pani R oland , lady 
M ontague, G oethe, W o lte r, D iderot, C abanis, Buflon, pani L am bert, 
W alpo le itd.

W śró d  w szystk ich  ty ch  przew odników  i illu s tracy j ludzkości, 
sk ru p u ł ja k iś  zdaje się o g a rn ą ł  w ynalazców  k a len d a rza  s o c ja l i ­
s ty czn eg o : nie śm ia ł ani razu  napisać im ienia C h ry stu sa . W in ­
szow ać ty lko  m ożna, iż jednego  przynajm niej zg o rszen ia  sobie o -  
szczędzili.

P rz y sz ła  w szakże  m yśl now atorom  w pisania k ilk a  osób ży jący ch  
w poczet now o-socyalno  -k an o n izo w an y ch  św iętych . Udano sic  w 
tym  w zględzie do kilku znakom itych ludzi aby o trzym ać ku tem n 
przyw olenie. Pan B lainville, uczony p ro fesso r z ogrodu botaniczne­
go p a ry sk ie g o , p łoszony  b y ł  aby pozw olił um ieścić s ię  w  liczb :e 
św ię tych , k tó rych  cześć m a być nowej polecona ludzkości. S k rom ­
ność p. B lainville spow odow ała go do odm ówienia podobnego z a ­
szczy tu . Ale godny p ro fesso r w łaśn ie  co u m a r ł ,  i obaw iać się 
m ożna, że nie ujdzie te ra z  s ła w ie  i części socyalnej.

Podług  sta reg o  są dząc  k a le n d a rz a , czyliż nic w ypadnie zap y tać  
sie z p rzes trach em : w ja k ie m ż e to  roku i jak ie j E ry  ży jem y aby 
tak ie  potw orne p łody rozuzdanej ! szalonej w yobraźni m ogły  gdzfe 
indziej b iac  swoj początek ja k  w Bedlam, C harenton lub innym do­
mie w aryatów ??!

Przyjechali do Krakowa od d. l i  do 12 lip ca : L anckorońsk  
K azim ierz hr. T orosiew icz Teodor ap tek arz , W e rn e r  Jó z e f  c. k. rad- 
gubr., D zieduszycki Eugeni h r., ze L w o w a ; — Freund  Jakób  kupiec, 
z T a rn o w a ; P ią tk o w sk i Antoni c. k. rad ca  krj-m . z S a n o k a ; — A - 
sch er Rajm und, z W a d o w ic ;— H ejm cndorf K arol, c. k. urzędnik , z 
R e n u ;— H ubrich K arol, W alew sk i A nton i, R aczyńsk i Klemens ad­
w okat, z W ie d n ia ;— T om aniew icz Salom ea dzied. dób r. B ochnie- 
w icz Józef, ob. z O derbcrga; — R ozw adow ska M arya h r. z Polski- — 
R ow iński Antoni insp. gosp., Roth A ugust kupiec, z P rus

w y je c h a li .  P iasecka  W ik to ry a . do L w ow a; — Z ad raz il Ra 
pn!, L ig ęza  W incen ty  z żoną, Bogusz M a ry a . H om ing  K aro l, M i- 
kocki, O strow ski A ndrzej, A scher F ran c iszek , do W iedn ia -  R -  
zen thal Jo z e f ,  z P o lsk i;  — Bcnza O ttilia do Pma* n  7 i i • 
Ja n , L ip iński W ilhelm , B rudzyński L udw ik ' dr. M edycyny O hnfrew  
ski P io tr, do K arlsbadu; -  D obrzańska Z ofia, do G ?srcnbe " * 
P rzebędow skl W ik to r do Salzbrunn; -  K asznica W incenty .
Kryspin hr . ,  Kogutow.cz Ja n ,  do Marienbadu; -  Menżnicki Leopold 
Bartmanski W alen ty ,  do W ro c ła w ia ;  — Z arań sk i  S ta n is ła w  do 
L ip s k a ;  — Ja b łonow sk i  S ta n i s ła w  książę ,  Podkalicki Ja n .  do P ru s ;— 
Babecki León do Belgii.

U r z ę d o w e .
N. 211. C E SA R S K O -K R Ó L E W S K I SĄD POKOJU

O k rę g u  I I I  M o g ilsk ie g o .
Stosow nie do a rt. 52 ust. o w łość , usam ow olnionych

[28]

1 n a  z a sa ­
dzie a r t. 12 ust. hip. z r. 1844 w zyw a m ających  praw o do snadk 
po niegdy W alentj-m  Kuli i A ndrzeju Kuli w łośc ianach  z wsi B ** 
nowie w ielkich pozostałego  szczególniej z posiad łości w ło ś cja ' J -T  
w  tabelli pod pozycyą 5. zam ieszczonej, sk ła d a jąceg o  sie b 
z p raw am i sw em i do spadku tego w przeciągu  m iesięcy trze  7  
5. k. Sądu Pokoju zg łosili s ię ; po up ływ ie  bowiem tego czasu  no 
m ieniony spadek zg łasza jącem u  się Maciejowi Kuli w 2/ częścią  i 
a  T ekli Kulownie w  */, części jak o  sukcesorom  przyznanym  zostanie.

K raków  dnia 10 lipca 1850 r. 
( 1 -3 ) X. .A. Wolnieicicss. 

J .  Zuberski P isarz .

C. k. N otaryusz P ubliczny M. K rakowa i  .J. O k r ę g u ,
P odaje do publicznej w iadom ości, iż na żądan ie s tro n y  in te re s80l  

w a n e j, w dniu 22 b. m. i r .  i następnych  odbyw ać sie  będzie w gm a­
chu S u k ienn ice , w sk lepach  pod L . 3. 4. 5. i 6. l ic y ta c ja  pnbliccna  
rozn j’ch tow arow  k o rzen n y ch , win i sprzętów  d o p ro w ad zen ia  h a n ­
dlu potrzebnych. Chęć licy tow an ia  m ającj’ , na term inie w j’ż o -  
znaczonj’m z go tow ą cou ran t m onetą przybyć zechcą.

K raków  dnia 11 lipca 1850 roku.
( 2 6 -1 - 3 )  (podp .) S eb asty an  Korytoicski.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K urs krak ow sk i z  dnia 13 lip ca . B anknoty  90 */3.— P rusk i ku ­

r a n t  10<iy3. — Im p e ry a ły  ros. 34. 18 .— Ruble sreb rn e  nowe 1 0 0 '/,. 
D ukaty  z łp . 19. 2 7 . -  L is ty  zas taw n e  Król. Pols, bez kuponów 9 9 3/4. 
L is ty  zas taw n e  G alicyjskie  ż ąd a ją  101%  d a ją  101*/,.— C w ancyg. 
s ta re  105 now e 100.

K urs lw o w sk i z dnia 9 lip ca . D ukat h o le n d e r s k i  Z łr .  5 37. -— 
D u k a t  a u s t r y a c k i  5 k r .  38. — P ó ł i m p e r y a ł y  r o s .  9 38 k r .  —  Polski 
k u ra n t 1 2 3 .— Rubel s r . ro s. 1 52. — G a l i c y j s k ie  L is ty  z a s ta ­
w ne za  100 z ł r .  99. 7.

K u r s  w ie d e ń s k i  z  d n ia  I I  l ip c a .  — M e ta l ik i  97 /a. — Nowa 
pożyczka 8 4 % .— A kcye Banku w iedeńs. 1 i J 5 * A k c y e  Kolei żel. 
1 1 0 % . Agio od z ło ta . 2 5 % . A g i o  o d  s re b ra  18 /a .

K urs w ro c ła w sk i Z d. 11 lip ca . B a n k n o t ,  a u s try a . 8 6 /4-----p0]_
skie  pap iery  96. — L is ty  za s taw n e  K róles . o sk . 96. — A k­
cye kolei żel. K rako. -g ó rn o -sz lą s . 69 /4.______ ________
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